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¤ Beyond Sensory Experience - No Lights In Our Eyes ¤

Cold Meat Industry
2008

Ocena:

1 Funerals 2 Across The Divide 3 From One Dream Into
The Next 4 The Only Alternative 5 No Lights In Our Eyes
6 Long The Night 7 Standing Silent 8 Hearts And Minds 9
Strange Our Lives Should End 10 The End Has No
Beginning 

"Super płyta kurwo!" - że tak powiem (w kosmos
oczywiście), parafrazując słynną babcię z wypadającą
szczęką. Nie bez powodu tak mówię, gdyż cała ta płyta
jest w pewnym sensie parafrazą - ni mniej ni więcej jak
tylko "Substraty" Biosphere. Bardzo zbliżone obszary -
statyczne, zimne przestrzenie, żałobny smutek,
skupienie i kontemplacja, a na ich tle mariaże odleciałych
monologów powycinane z filmów. A owe sample
pochodzą z wielu zakątków świata, także z Polski - tutaj
jest to dialog Janusza Gajosa i małej dziewczynki z
"Jasminum" Kolskiego.* Płyta nie brzmi być może świeżo
- nie prezentuje nic z atmosfer do tej pory nieznanych,
co jest kolejnym dowodem na ściemę CMI, ale stojąca za
nią ekipa fachowców wykonuje za to wystarczająco
solidną robotę w tkaniu czarnego klimatu zadumy, złych
wspomnień, kresu czegoś bliskiego. Niezła muzyka do
lektury o 'nazistowskim okultyźmie', ponura, ukradziona
z melanholijnych zdjęć czarnych ogrodów i spalonych
pól. Całkiem warto. 

* proszę mnie oświecić jeśli jest inaczej.

-- eliks [9 maja 2008] 
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